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1 .  S P R A V; Y P O L S K I E .

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

SIEGO DNI A z 9 A l *  RYGa ‘ d o n o s i ,  że d z i e n n i k  l i t e w s k i  
l i e t u v i s  “ we’' w s t . a r t  . w y r a z a ' n i e z a d o w o l e n i e  z powodu zezwo­
l e n i a  r z ą d u  ł o t e w s k i e g o  na  k o n g r e s  e m i g r a c j i  ł o t e w s k i e j  w Sy -  
dzo.  " L i e t u v i s "  z a p y t u j e ,  coby u c z y n i ł  r ząd  ł o t  e w s k i , gdybyą 
n a  L i t w i e  z a c z ę ł y  s i ę  z b i e r a ć  e l e me n t y  o t w a r c i e  s z y k u j ąc o ę  s i ę  
do o b a l e n i a "  r z ą d u  ł o t e w s k i e g o .  L i e t u v i s  d o d a j e j  że r z ąd  l i t e w ­
s k i  p r z y g o t o w u j e  d l a  r z ą du  ł o t e w s k i e g o  n o t ę  p r o t e s t a c y j n ą  z 
t ego  powodu.

DEUTSCHE ALLGEmEIEE ZEI1UNG z l o / x l . p i s z e  z powodu 
Z j az du  emig r an t ów  l i t e w s k i c h  w % d z o ,  Że Z j a zd  j e s t  o t y l e  
c i e k a w y ' p o d  Względem p o l i t y c z n y m ,  i ż  d o t y c h c z a s  c i ą g l e  o b i e g a ­
ł y  p o g ł o s k i  o r o k o w a n ia c h  "Wolde m a ra s a  z Polską,  w s p r a w i e  poko­
jowego z a ł a t w i e n i a  s p o r u  o Wilno, '  a  o b e c n i e  o k a z u j e  s i ę ,  i ż  
P o l s k a  n a w i ą z a ł a  t a j n e  n i c i  ż O po zy cy j ną  l e w i c ą .  Poni eważ  
c h r z T d e m o k r a c i  t a k ż e  s ą  Za po ro zu m ien i e m  z ' P o l s k ą , “ ze względów 
g o s p o d a r c z y c h  i  k o s c i e l n o - p o l i t y c z n y c h ,  h^od p ó ł  r oku  s ą  w opo­
z y c j i  wobec r z ą d u ,  na suwa  s i ę  cop rawda  p o ś r e d n i  w n i o s e k ,  że 
t y lL o  p a r t  j a  Woldemara sa  T a i t i n i n k a i  d a j e  g w a r a n c j e ,  i ż  n i e  
n a s t ą p i  p o l s k o - l i t e w s k i e  p o r o z u m i e n i e ,  k t ó r e  d l a  Niemiec  by­
n a j m n i e j  n i e  mogłoby by<5 o b o j ę t n e .

ERANKPUBTER ZE IT DIG z 7 / l I . K o r .  z Genewy p i s z e ,  że 
z w y j ą t k i e m  sprawy w ę g i e r s k ó - r u m u r l s k i e j  g r udn io wa  s e s j d  Rady 
L i g i  N a r o d ó w 'b ę d z i e  p o ś w ię c o n a  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  E u r o p i e  
Sprawa  p ó l s k o —l i t e w s k a ,  wywoła w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e .  P o l — _ 
ska  odpowiedź  n a  s k a r g ę  l i t o w s k ą . '  j e s z c z e  n i e  n a d e s z ł a ,  a  może 
w ogó l e  r z ąd  p o l s k i  o świadczy  t y l k o ,  I z  odwoływanie  s i ę  do a r t .  
1 1 , s t a t u t u  L i g i  n i ema  pods t awy  i  z a ż ą d a  s k r e ś l e n i a  s k a r g i  l i t e w  
s k l e j  z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  l u b  o d e s ł a n i a  j e j  do k o m i s j i  m n i e j ­
s z o ś c i .  Odzywają  s i ę  j e d n a k  g ł o s y ,  że n a l e ż a ł o b y  t e j  s p r a w i e  
na d a  e s z e r  s ż e r  a n y , a l bo  wi eta t  ali i  s t a n  n a  g r  a n i  c y ^ p o l s k o - l i t e  w -  
s k i e j  n i e  może t r w a ć .  Na l eż y  s i ę  w każdym r a z i e  l i c z y ć  z tem,  
żc d e l e g a c i  obu k r a j ó w  s p o t k a j ą  s i ę  o s o b i ś c i e _lub  z a  p o ; r o d n i e  
wCm"innych cz łonków Rady.  P r z y p u s z c z e n i e  t a k i e  j e s t ^ t e m  praw­
d o p o d o b n i e j s z e ,  że w p a ń s t w ac h  b a ł t y c k i c h  p o w s t a ł y _ro żn e  nowe 
p r ądy  i  r o d z ą  s i ę  nowe m o ż l i w o ś c i  a  p r z e d  Radą Sowie ty  będą  
b r a c  u d z i a ł  w k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n i o w e j .
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M3M0RJIŁ PI. RUSH GlIBHRTA,

JO U R I ' I  .7)F,S DSBASS z 6 i  7 / Z I .  G au v a in  w Związku 
z opublikow-aniooą  t r e ś c i  m om or ja łu  P a r k e r  G i l b e r t a  i  odpow iedzj 
Niemioc p i s z e  m. i n . , żo b ó z ' w ą t p i e n i a ,  n a c j o n a l i ś c i  d ą ż y l i ' Go 
w y t w o r z e n i a  w Niemczech  p o d o b n e j  s y t u a c j i  j a k  t a ,  k t ó r a  p o p r z e ­
d z i ł a  o k u p a c j ę  o k r ę g u ■ R u h r y . P r a n e j a  n i o  j o s t  j e d n a k  o b e c n ie  
jedynym w i e r z y c i e l e m  N ie m ie c ,  a  S ta n y  Z je d n o cz o n e  w z i ę ł y  n a  s i e ­
b ie  _ g w a ra n c j  ę m o r a ln ą  za  w ykonan ie  p l a n u  Dawes1 a ,  j e s z c z e  o r z  od 
u d z i e l e n i o m  p o ż y c z e k  Niemcom. M em orja ł  p . G i l b e r t a  j o s t  poważnom 
upomnieniom pod ad resom  ty c h " c z y n n ik ó w  w N iem czech ,  k t ó r z y  u d a -  
j ą c ,  ze p i l n u j ą  s k r u p u l a t n e g o  w y ko n an ia  p l a n u  P a v e s ’a  n i e  m i e ­
wałyby s i ę  w c a l e , “gdyby s p e ł z ł  on n a  niczemu P . G i l b e r t “ o św ia d ­
c z y ł  w końcu Swego m e m o r ja łu ,  żo !!r z ą d  n i e m i e c k i  • j o s t  odpowie­
d z i a l n y  z a _swoje  w ła sn e  c z y n y ,  k t ó r e  z m i e r z a j ą  do " s z r u c z n e e c ” 
o g r a n i c z e n i a  m o ż l i w o ś c i  s p ł a t  p r z e z  n a d m ie r n e  z w i ę k s z e n i e  i t a p o r -  
ze s z k o d ą  e k s p o r t u , "  - . -̂ u

G-ilboru U s i ł u j e  o z n a c z y ć  o d r a ż u  wysokość  n a l e ż n o ś c i ,  
d o s t  ón^moze jed y n y m ^ c z ło w ie k ie m  k t ó r e g o  k o m p e te n c j a  i  b e z -  
o t r o n n o s c ą  w t e j  s p r a w i e  i l i e  może u l e g a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  To  t o ż  
m i n i s t r o w i e  n i c m i e c o y ,  pomimo swego n i e z a d o w o l e n i a ,  muszą  s i ę  
poadac  j e g o  k r y t y c o .  M i n i s t e r  K o e h l e r  u s i ł u j *  s i ę  j e s z c z e  b r o -
S e S t a l S ? b f x ’ Ż °  Pl a n . DavG? a  t y l k o  ś r o d k ie m  d l a  e k s p e r y -
,  ;  S g ą  I J a5 l a  r o z w i ą z a n i a  k w e s t , j i  odszkodowań.  Tak j e d n a k
■ S t l h  V P ?  3a1 S1:ffll0Wl o s t a t e c z n e  u r e g u l o w a n i e  sprawy z o C io lb  o k r ę s l o n e m i  z o b o w i ą z a n i a m i ,

. . .   ̂ 1'E.OHł.PE .PARIS z 6/X.I, P o r t i n a x  w związku z odpo- 
/tlremioc n a  memorjał p .gen. Par  ke r  a G i  Ib  o r  t a  p i s z e  między 

innemi, żo  ̂gdyby naw e t 'p o ży czk i  Niemioo dały s i ę  u sp raw ied l iw ić  
z punktu w idzenia  gos.pgdąrczego i . gdyby nawet sp rzym ie rzen i  n i e  
mogli dowiosó, że hiSracy za c iąg n ę ły  kredyty. W ce lu  unipmożliwio-  
n i ą  s p ł a t  swoich zobowiązań, t i r  jednak  wienzycie le ,  w o jenn i’ po*P 
ubawieni s.ą wszo.lk'ifcgo.v z  abc s p i e c z e n i a , 0b.eenie  Niemcy w ys trżega-  
d l . ś i ę  j e s z c z e  i i j  awnieilią' swój ej- tozy ‘w stohunku do ; sp ła ty '  od- • 
szkbdowan,, ^ d ą ^  armj e okupacyjne n i c  opuściły-  jushez  e. Ifedremji . 
Wywody K o h l t r a  u c h y l a j ą 1 jednak ża.słony i  można pow iedz ieć / '  żo: '; ‘ 
u j ę c i e  stanowiska; Niemiec w; memonjale G i lb b r t a  różn i  s i ę  ód za­
patrywań K oh le ra  j;.edynie'" ty5|kb wń'pewnych' •«^nz0nvr>&r>;h ■ ■
G  i  I b  0  r  t b  O ’ ’ W  n ń '  a r p - i  ć f  ó  1 T7.: U . - A / r ]  n'Yrvn': - ń  r ,  . v + - " U ,e i l p c r t a  ż; Kqhl  erćmysą. w h t a d  jum ,pp 'czą tkov ;an ia / . ł t r zoba"  
d z i o j ę , " żje;'" w I n t e r o s i o '  wie rży c i e l i '  -  k w e s t i e  t ę J h ę a ą  ń f ę t b  W -iór-  
muły b a rd -z ie j "  k ó n k r ć t ń e ,  k n  " '.,r ; - w , o r l a  :b ,  -.vu ; i  .?•-b  y .r ru-

; • •; ’ ■■ rnncu — c - . • y u  , n o  : i - o . i  i, - -bo owi o-
■ ■ b 1  bib ÓbTlTIPIEH; z 6/X.I1. ' B r ó n s o l e t /  p i s z e ,  ' że j a k k o l w i e k ’’

r ?ąd Rzhs/ży wy o d p ^ b lp d 'z l  h a 'm e m o r j a ł  geh* P a lk ę r -a  'z apewnią ,  jżób’' ' ł  * 
wywiąże S i ę  ;z.c z o b o w i ą z a ń  p l a n u  D a v esa ,  ‘ sp raw a  t a  w y p łyn ie  po ­
nownie , .  p rędzej '"  c:zy p ó ź n i e j  , ;  gdy ż -pomimo ; nawet" n a j  l e p s z y c h  cłię- '  
c i  Niemcy, n i e ;  będ ą  'mogły rpgUlowiać J> r ż y  p ad a jących .  'sp-łątf  fihweft 
w h ą t ą r z ą ą ; '  S j l u a c j  togo  ’r o d z a j u  może. w p r z y s z ł o ć c i -  wyWłaó,
dWpjakl'e. kbiisoicwphb'je w z ' jedne j ,  s t r o n y -  t r z e b a  b ę d z i e  m y ś le ć  i
r e w i z j i  p l a n u '  Daies&y. u p r z y ń a j m a i  ej o o k r e ś l e n i u '  d ł u g o r ć i  j e g o  
t r w a n i a .  % d r u g i e j s t r o n y  j e ż e l i  Stany- Z jednoczono  n a  p r z y k ł a ­
d z i e  N iem iec  zmus.żone s ą  do ' ' s t w i e r d z e n i a ' ,  :ża' w i e l o k r o t n e  - s p ł a ty  
są. groźno/, ża .ró ’-.yhc; d i a  :w i o r z y c i o l a ,  j a k  i  d ł u ż n i k a ,  t o  t o ' s a m e -

L.





wywoay^aazą S ię  z a a to s o -W  do k w o s t j i  długów międaysoji iazniczycŁ. 

grywa s i ę  p r z y s z ło ś ć  e te n o a i io z n a k  dyplomatyoznaFEu?opyCT° Sa rnE"

l a r a

'vT^ e r v ć o u f ] ] 18 * w 1C E°do^ Z0^  z a g ra n icą ,  a w szczegó lnopc i
rogo v? n i i /  aiSn1C n a lo ż y. t e n  watęp odpowiedzi Kohlera;  zk t <5-
abf  k h  w ie r z v c i f l  t  ^ 1^zallla ? *§ Niemiec z zobowiązań p o t rze b a
p o d p isa n ip  t  l % S y2° 1 ? ? p o r t  n iemie0k i ‘ F ra n c ja  p rzez  N i e m i l e ^  t r a k W t u  handlowego z Niemaami upr e d z i ł a  życzenie

n iem ieck i  s t ó i ^ r ^ g r a n c i e zf $ 9Via4 a u ro c z y ś c ie j  że rząd 
alei Mi* żp -ig £ - e s c l s ł e £o wykonania układów lor.dv.l-
s z io d ó w S  r i f z ^ ^ c ^ o b i e  c Ł S w iSc L d la  z a ł a t w i - l a  oprawy od- 
ków w tym w zględz ie  i  z z e ' swoich obowiąz-
l o j a l n i e  j J ^ j S L S S l T *  P0" i ° <* ’ * * * * *
już  choćby z 1tog’o 'względu z<i J nomox^ 1 G i l b e r t a  użytecznym j e s t  
rządu n iem ieckiego . '  spowodował powyższą d e k l a r a c j ę

P a rk e rą  G i l b e r t ^ i ^ p i a z e ^ ż e  ia°ef 6n^Gn?T ? r  ̂•w s t * 0 memorandum f inans°w  Niemiec. J on o sŁ arzeniem pod adresem

morandum P a r k e r f c U b e r t f i  k 7 /X I ‘ .EołA ~ 2 B e r l i n a  p i s z e ,  że me-- 1 S i t a  j e s t  powaznem o s t rzeżen iem  d la  Niemiec.

wydarzeni J *8 t  * £ * " ■

oddaje d o b 4 ES ® Tg t ^ f ™  ■ * . 7 A l . . p i B. o ,  że P a r t e r  G i lb e r t  
jąc  uwagę na prawdziwą s y tu a c j ę  N iem iec<1°h w le rzFcle lom zwraca-

sen sao i i  ^ ;lEGLICHN RUNDSCHAU z 8 / z i ; R0 r. z New Yorku p i s z e  o
~ d i k .  *£3. T22SLr2*“  pr lt3r - QllbsIY 1 oapSwitó
ty don ies ien iom  w t e j  sprawie i  ż t  kf nsk? Poswi-ęea c a łe  s z p a l -
co widoczno i pnf ’ -i/ > podziela ,  stanowisko iiietuiec
« « o i » S £ #p S E a  p l  a k T o  ń l  ?  a z l “ “ h, „ r a z  z t e g o j  11 
ty lko w y ją tk i .  ' c a ł o ś c i ,  a z odpowiedzi n ie m ie c k ie j

nie n a leży  . ? F 5 H Ł * H 5 "  ? 9 A 1  * ? *  2 » •*  *««*» p iz z e ,  że

moBS i o

"" dobro. Z L c h L ń i  k l !  ^ “ w ; . l k . r s Z .poPrzsaHlołl pożyczekCJ cb-ż 7  r r o n k  • • JJUJJJL A U  u  I I J .  G i l  D O Z v e z e k

* < * ’% ńkńYt\ńe1dk1:°ńaŃ
rnwi. ‘ " ą n ie m ieck i  zapow iedz ia ł  w odpowiedzi P arke-

BYEJACJA POLITYCZNA RZSSr7ZY.

miana l i s t ó f m i S ' ^ ™  T ™ 6 2 ^ I . N o r . z  B e r l i n a  p i s z e ,  ż e \ y  między agentem odszkodowali a rządem Rzeszy i  j e j
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następstwa na giełdach^i w opinji publicznej zagranicy nie nale­
żą do sławnych kart dziejów obecnego gabinetu. Wobec takich nie- 
powodzeń można przypuszczać, że nawet w koalicji rządowej ist­
nieje d ążno sc ̂ d o ̂ znale si enia "winnego , na którego zwalono by całą 
winę. Stosunki ministra Skarbu Kohlera z"cehtrowcami nie są 
najlepsze, a przynajmniej formalnie jest on odpowiedzialny za wy­
wołanie sprawy Parkefa Gilberta; Kursują więc nawet pogłoski, że 
aby^gabinet Uwolnić od ciężaru odpowiedzialności, trzeba będzie 
po-swięcic Kohlera. Jednak zmiana ministra Skarbu zagrażałaby w 
ty Cu warunkach ̂ całemu gabinetowi, ■“atomiast opozycja nio będzie 
chciała dopuście do_przesilenia, albowiem cały szereg spraw jak 
uposażenie, szkolnictwo i sprawy zagraniczne' jest niezałatwiony 
i rząd ma z nimi poważne trudności. ' '

I0R1NING1H1Y REVIEW z listopada zamieszcza art.Augu.ra 
p.t. 1 Nowo Niemcy/. Autor pisze, że sprzymierzeni pragną tak 
bardzo traktować Niemcy jako państwo równe pomiędzy rownemi, uwa­
żając, że W inny sposob nieda się osiągnąć jedności etirope j skie j 
że nawet gotowi są zamknąó oczy na'łańcuch'sowiecki, otaczaiący 
Str essemanna, tembardziej, że dał on do zrozumienia; iż chciałby' 
się^sam z niego uwolhic. Są jednak jeszcze inne powody do pewnego 
zaniepokojenia, mianowicie sytuacja w Europie środkowej i Wscho­
dniej , oraz wykonanie planu Davesa.

Autor nio przypisuje zbytniej"wagi kwestji granic Nie­
miec, o których się tyle słyszy. Jest to faza przejściowa, któ­
rej znaczenie z biogicm czasu będzie się zmniejszało, ponieważ 
Polska zd6Ino. jest liczyc na samą siebie w s topniu' większym, niż 
się to naogoł mniema. Jednakże kwest ja reparacji może s ię' w nie­
długim czasie stać probieżom szczerego stanowiska Niemiec. Pow­
staje pytanie: Gzy Niemcy zapłacą uczciwie według swych możności, 
czy tez zagrozą swym wierzycielom całkowitem bankructwem, o ile 
ich warunki nie będą zaakceptowane. Nie jest rzeczą dziwną, iż 
W ty°b warunkach nietylko Poincare, lecz i odpowiedzialni ludzie 
z WalBtraet uważają okupację Nadrenji za pewien środek do finan­
sowego targu w niezbyt odległej przyszłości.

iutor zapatruje się optymistycznie na przyszłość sto­
sunków Niemiec z państwami EUropy; a'to ponieważ wojna'zniszczyła 
hegemonję pruską i w ten sposób otworzyła drogę dla wolnych i‘”de­
mokratycznych Niemiec, które zajmą'swoje miejsCe w demokratycznej 
u ropie. Europa oius i się posuwać po drodso pokoju, pamiętając

?Gm» -Że wersalski nie' jest straszakiem, od któ-
zy f 1? Uw.olnJ.?» lecz umową 'międzynarodową, która zawiora 

charter oswobodzenia Niemiec, lerytorjalnie tylko Prusy ucierpią- 
-y po wojni.o, mowy duch, jaki zaczyna panować w ’Niemczech" zachwiał 
P^łg? junkrow' w Rzbszy. Europa powinna pomóc nowym Niomcom w wal­
ce o zwycięstwo demokratycznych zasad.

T . I 1ECHO DE PARIS z 7/lI.nawiązując do artykułu Emila
L u d w i g a Observer, /por.biuletyn Nr.251/ pisze, że należałoby 
pomy.,; Lec nad tom, czy ogolne pojednanie, za którem przemawia Lud­
wig, odpowiada rzeczywistym Uczuciom Niemiec?
, , Pytanie to jest tombardsioj aktualne ze względu na nie-

re fakty charakterystyczne, które miały miejsce w ostatnich 
czasach, a mianowicie> stało się wiadómem, że Niemcy sprowadzi­
ły na terytorjum rosyjskie, gdzie prowadzą olbrzymie doświadcze- 
1 nad fabrykacją przyrządów wybuchowyeh”o wysokiej sile, - 60 
y&. on nitratu, zakupionego w Chili za pośrednictwem bankiera 

W i  New.Yorku> or'az Piskonto~Gesellschaft i Deutsche
>6(3 .w 1 olbrzymie zapasy nitratu zostały wyoxp&d j owane w kilku
-aaunkach do Rosji, co wodle Informacji z pewnego źródła wvwbła~ 
io wielkie i' słuszne zaniepokojenie rządu angielskiego. Zużycie 
■Kich ilości nitratu w celach pokojowych jost rzeczą niemożliwą*





aby "'wznowiono rbzmowy pomiędzy Rzymem a Be lg r ad em.  K w e s t i a  t a  
żywo o b c h o d z i  h o l a  dyp loma tyczne*  gdyż  peanem j e s t ,  żb u r e g u ­
l ow a n ie  sp ł aw  s p o r n y c h  m ię dz y  obu k r a j a m i  b ę d z i e  m ia ł o  dobry 
wpływ n a  pokój  e u r o p e j s k i .

CHICAGO JRIBUHE z 7 / X I . p o d a j e  t e l e g r a m  z _B e l g r a ­
du,  że w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  p o d p i s a n y  b ę d z i e  u k ł a d  między  
Brane  j ą  a  J u g o s ł a w j ą .  P r a s a  j u g o s ł o w i a ń s k a  według t e g o  d z i e n n i k a  
z a z n a c z a ,  że  t a k i  t r a k t a t  b ę d z i e  d a l e k o  w i ę k s z ą  g w a r a n c j ą  poko­
j u ,  n i ż  l i g ą  Harodów.

HEW YORK HERALD z 7 / l l .  p b d a j o  t ę  samą wiadomość 
z B e l g r a d u ,  w s k a z u j ą c  n a  ważhośó t ego  p a k t u  w związku  ze z b l i ­
ż eniem w ł o s k o - b u ł g a r s k i e m  w k w o s t j a c h  b a ł k a ń s k i c h .

' REW YORK HERALD z 8/ k i . d o n o s i ,  ż e _ f r a n c u s k i e  k o ł a  
o f i c j a l n e  p o t w i e r d z a j ą  z a w a r c i e  p a k t u  p r z y j a ź n i  między  Brane  j ą  
i  J u g o s ł a w j ą .  T r a k t a t  j e s t  podobny do z a w a r t y e ł ą  p r z e z  B r a n e j ę  
z Rumunją i  C z e c h o s ł o w a c j ą  i  z a z n a c z a  s i ę , .  i ż  n i e ^ b ę d z i o  on 
sk i e rowan y  p r z e c i w k o ”pa ń s t w u  l u b g r u p i e  p a ń s t w ,  k t ó r o  z aw ar ły  
l ub  ma ją  z awrz eć  podobne  t r a k t a t y .

IBIDEM, T e l e g ra m  z B e l g r a d u  podaj e ' ,  że maj ący  s i ę  
z awrzeć  t r a k t a t  p r z y j a ź n i  między  ' 'Brane j ą  a ' J u g o s ł a w j ą  s p r a w i ł  
t am w i e l k ą  s e n s a c j ę .  M i n i s t e r  Włosk i  g e n . B o d r o r o  z o s t a ł  wezwany 
dn Rzymu d l a  z d a n i a  sprawy; o nov yc h  wypadnach n a  B ą ł k ą n a c h ) . a 
m i n i s t e r  b u ł g a r s k i  u d a ł  s i ę  do S o f j i  w t e j  samej  m i s j i .  MOwią* 
że po p o d p i s a n i u  t ego  t r a k t a t u  B r a n e j  a  i ” J u g o s ł a w j  a r o z p o c z n ą  
n a r a d y  o" z a w a r c i e  t r a k t a t u  hand lowego i  o u r e g u l o w a n i e  d ługu 
woj ennego J u g o s ł a w j i  wob ec Branc  j i .

15 QUOTIDIER z 6/ K I . p i s z e ,  żo o p o z y c j a  p a r l a m e n t a r ­
n a  w J u g o s ł a w i i  z P r i b i s z e w i c z e m  i  Radlczom n a  c z e l e w n i o s ł a  
i n t e r p e l a c j ę ' d o  Sk u p s ź t y n y  w s p r a w i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ,  żą­
d a j ą c  j a s n e g o  w yp o w ie d ze n i a  s i ę  r z ą d u  o ca łym s z e r e g u  k w e s t y j  
w S z e z e g ó l n o ś c i  z a ś  o s t o s u n k a c h  2 G r e c j ą ,  ó l b a n j ą ,  Węgrami ,  
Włochami  i  B u ł g a r j ą .  Chodz i  więc  o c a ł y  s y s t e m a t  z a g a d n i e ń  b a ł ­
k a ń s k i c h  i  n a d d u n a j s k i c h .  H a j b a r d ż i e j  n i e p o k o j ą c ą  j e s t  d l a  J u g o -  
s ł a w j i  s p r a w a  s t a n o w i s k a  r z ą d u  w ł o s k i e g o  ze wzgl ędu n a  p r o j  ekty 
i m p e r j a l i s t y c z n e  M u s s o l i n i e  go . D y s k u s j a ,  j a k a  s i ę  wywiąże na^ 
t e r e n i e  Sk u p s ź t y n y  b ę d z i e  i n t e r e s u j ą c ą  n i e t y l k o  d l a  J u g o s ł a w j i  
i  p ań s tw  b a ł k a ń s k i c h ,  ł e c z  r ó w n i e ż  d l a  c a ł e j  Eu ropy .

Byc może,  że p o d c z a s  S e s j i ' u s ł y s z y m y  równ ież  coś  
o o s ł a w i o n y c h  p e r t r a k t a c j a c h  w ł o sk o —j u g o s ł o w i a ń s k i c h ,  c i ą g l e  
z ap ow ia dan yc h  i  n a s t ę p n i e  od wle k an yc h .

■ 10 TRYKI I  IIPOKMAC JE .

THE TIMES z 8 / X I .. z a m i e s z c z a  mowę Lloyd G e o r g e ' a  
w y g ł o sz o n ą  w Aldwych C l ub .  W' mowie t e j  L loyd George o d p i e r a ł "  
z a r z u t y ”p o s t a w i o n e  mu p r z e z  C h a m b e r l a i n a .  Oś wiadczy ł  on,  że o 
i l e  EUropa  n i e  p o s u n i e  s i ę  p i z a  L o ca r no ,  t o  wo jna  b ę d z i e  n i e u ­
n i k n i o n a .  Lo ca rno  b y ł o  t y l k o  pewną f a z ą ,  a l e  n i o  b y ł o ”an i  po­
c z ą t k i e m ,  a n i  t e ż  z akończen iem.  rUchu,  z m i e r z a j ą c e g o  do - p o k o j u .  
Mówiąc o k w e s t j i  r o z b r o j e n i a ,  Lloyd George o ś w i a d c z y ł ,  ż"e p a ń ­
s twa  z w y c i ę s k i e ,  o r a z  t o ,  k t o r o  p r z y ł ą c z y ł y  s i ę ,  gdy by ło  w i ad o -  
mem, i ż  s p r z y m i e r z e n i  z w y c i ę ż ą ,  p o s i a d a j ą  w c h w i l i  obecne j  oko­
ł o  10 m i l j .  wyćwiczonych l ud z . .  , n i e t y l k o  wyekwipowanych d o b r z e ,
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Przed wójnĄ sprowadzano do RoSji maksymalnie 12 tys» °9ri °e^  
arbduktu rocznie'. W związku z %m  wiadomo również, ze Ambasada 
niemiocka w Londynie zainterpelowana w tym względzie zachowuje 
głuche milczenie.

Z . S i R * R . KO EPBREfC J1- RO ZBRO JER IOWA.

OBSERVER z 6/KI. Eo E  dypl. pisze , że udział za 
równo delegacji sowieckiej jak i brytyjskiej w pracach przygoto- 
wawczyCh komisji rozbrojeniowej znowu w sposob praktyczny porusza 
kwestję wznowienia stosunków dyplomatycznych pomiędzy YnBrytanją
i Sowietami. „ . . ̂Autor przypuszcza, że wobec konferencji, jaka ma
się odbyć w dniu 30.listopada znajdzie się jakaś formuła pojedna­
nia, tembardziej, że decyzja Oziczerina wysłania delegacji do_ 
Genewy pozwala przypuszczać, że zdrowy rozsądek Oziczerina wziął 
górę nad "rewolucjonistami świata w Moskwie.

LIETUVOS ZIEIOS'z 5/XI.W art-wst.nawiązuje do ak­
cesu Sowietów do Genewskiej Konferencji rozbrojeniowej i"zazna­
cza', że udział ich iiie jest bynajmniej stwierdzeniem wzmocnienia 
autorytetu Ligi STarodów^ Udział Sowietów jest logicznym wynikiem 
'ich polityki. Zdaniem Sowietów umowy zawarte z“Afganistanem, Per­
sją, Litwą i Łotwą, mają powiększać zaufanie do ZSRR. w oczach 
proletarjatu krajów burżuazyjnyeh,'którego uwaga stale zwraca 
się na zasługi Ligi w zakresie pokoju. "Jeszcze większe znaczenie 
pod względem propagandy ma dla Sowietów kwe'stja rozbrojenia.^ 
Riettczestniezenie na konferencji Sowietów zostałoby wytłumaczone 
jako sprzeciwienie się rozwiązaniu tej kwestji, a tymczasem o _ _  
mają doskonałą okazję wyśmiania dwulicowości Ligi. Gziczerin p 
dopódobnie'tym razem'zamierza z Trybuny >Genewskiej powiedzieć 
Europie w oczy to, co dotychczas w sprawie"rozbrojenla"prowadzo 
nej przez Ligę pisała prasa sowiecka.

REICHSPOSS z 6/XI. Bttghoim pisze z Rygi & planach 
mocarstwowych na y/schodziektóre widzi w śdwieokiej polityce 
zag ranie znój. Ia ostatnia pokrywa się z polityką^dawnej carsk ej 
Rosji. Autor'przypomina, że gdyby'nio angielskie zastrzeżenia, 
byłoby doszło do przymierza polsko-łotewskiego, oraz‘ zamacza, 
że na skutek Zręczności Oziczerina, który postawił nową formu ę 
traktatową, solidarność państw sąsiednich została, rozbita, j-u or 
głębiej zastanawia”się nad traktatami gwarancyjnemu i aowo zi, 
że tasama zasada doprowadziła do przymierza^polsko—ukraiński eg o 
w r.1920 i byłaby, się skończyła zniżeniem się Rosji do rzędu ̂ 
państw drugorzędnych,' gdyby nie klęska wojsk polskich, albowiem 
Sos ja bez ukraińskiego węgla, żelaza i zboża nie byłaby zaoln. 
do mocarstwowego życia. Kreml niczego więcej się nie obawia 
pisze autor - jak angielskich pieniędzy i polskiego sprzysiężenia 
na 'Ukrainie. Z chwilą zawarcia z Polską paktu gwarancyjnego 
ta obawa zostałaby usunięta. Dalej omawia autor stosunek Rosj 
do państw bałtyckich.

UKŁAD RRAROUSKO—JUGOS ŁOWIARSKI.

1 ’IKDEPEH^AROE BELCE z“9/XI. Minister Jugosłowian 
ski w Rzymie doStał pol/ecenie od'swego rządu, aby zgodnie z paktem 
rżymSkim zawiadomił rząd włoski o zawarciu traktatu francusko—ju­
gosłowiańskiego • Gabinipty w Londynie i Paryżu czynią starania,
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lecz nawet lepiej, niż w r* 1914, Sprzymierzeni .rozbroili Niemcy, 
Aus.tr ję, Węgry i Bułgarję. Inne zaś 'państwa nie zmniejszyły' 
swych miljónowych armij ani o jedną dywizję, ani o jeden aero- 
plan, ani o jedną^baterję artylerji., ” ’

Lloyd George wskazuje, żo zobowiązania zacią­
gnięte, nie zostały dotrzymano.

DEUTSCHE ALGEMEINE' ZBITULG z 9/xl.Kor* ze Stockhol- 
mu piszo, żę z powodu uroczystości"rocznicy Gustawa Adolfa, To­
warzystwo sżwedzko-niemieckie zaprosiło admirała Tirpitza celem 
ogłoszenia odczytu. Tirpitz omawia politykę Niemiec przed i po 
wojnie >Wystąpił“przeciwko art.231. 'Traktatu wersalskiego*. nazy­
wając nieprawdą obwinienie Niemiec o"wywołanie wojny, a winę 
zwala na Anglję. W czasie wojny -‘mało zrozumienia znalazły Niem­
cy w Swej _ walce o swoją egzystencję"-. Jednak nie przeszkodzi 
Niomcomnic, stać się'"żyjącym środkiem Europy".
» -u -r, . Tirpitz. podniósł-' że między Niemcami a Szwecję nigdynie było ̂ przeciwieństw. w młoaQm pokoleniu obu krajów leży

przyszłość tychże.

THE MANCHESTER GUARDIAN 2"7/XI. pisze, że według 
wiadomości z Waszyngtonu prezydent Uoolidge wyraził swą zgodę 
na podwyższenie budżetu marynarki o 8 milj.funt.szterl.w po­
równaniu z rokiem zeszłym.

TIE SUNDAY TIMES z 6/XI. zamieszcza artj/kuł Mi che la 
Banks członka parlamentu, który w związku z nachodzącą sesją 
parlamentu^porusza cały szereg kwestyj. M.ln. omawia'on dzia­
łalność Związku Ligi Nar. i pisze, że Związek ten powinien'być 
organizacją zupełnie bezpartyjną.”Gdyby jednak zwyciężyć gro­
teskowo poglądy lansbury 1 ego , to od Związku odsunęliby się 
wszyscy konserwatyści i liberał!. Nie byłoby rzeczą rozsądną 
występować ze Związku, gdyż^ten sposób cały ruch przeszedłby 
w ręce skrajnych żywiołów. ~

Jsdnocześnie autor podaje krytyczne uwagi o dzia­
łalności ligi.

ZHE MANCHESTER GUARDIAN z 7/XI. zamieszcza wyjaśnienie 
Związku^Ligi Nar., które wskazuje, że charakter tego związku 
jest ściśle bezpartyjny;

CORRIERE DELLA SERA z 8/a I'. drukuje art.swego kor, 
z Watykanu, że jakkolwiek Zapowiedziano encyklikę papieską o 
nacjonalizmie, nie będzie ona ogłoszona, aby nie wywołać niezado­
wolenia z rządu faszystowskiego w chwili świętowania rocznicy 
marszu na Rzym. Jodnakże koła dobrze poinformowano twierdzą,że 
papież nigdy nie miał zamiaru wydawać encykliki w kwestji tak 
drażliwej, jak nacjonalizm.

THE D-I1Y TELEGRAPH z 7/XI.pisze, że grupa amerykań­
ska, składająca się z 5-u Iow .naftowy ch ma wsp—łpracować* do" 25 c/> 
z brytyjskimi, francuskimi i holandskiemi interesami w rozwoju 
kopalni naftowoj w Iraku.




